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Z DODATKAMI: „OPIEKUN MŁODZIEŻY“, „NASZ PRZYJACIEL“ i „ROLNIK“
Cena ogłoszeń; Wiersz w wysokości 1 milimetra nt stronie 6-łaraoweJ 15 gr# 
na stronie 3-łamoweJ 50 gr, na 1 stronie 60 gr. — Ogłoszenia drobne: Napisowe 
słowo (tłuste) 30 gr każde dalsze słowo 15 gr. Ogłoszenia zagrań. 100®/» więce).

Numer t e l e f o n u :  N o w e m i a s t o  8.

Adres telegr.: .Spółka Wydawnicza* Nowemiasto-Pomorze.

JDrwęca* wychodzi 8 razy tygodn. we wtorek, czwartek i sobotę rano. — 
Przedpłata wynosi dla abonentów miesięcznie z doręczeniem 1,20 zł. 

Kwartalnie wynosi z doręczeniem 3,59 zł.

_____________ Przyjmuje się ogłoszenia do wszystkich gazet

Druk i wydawnictwo .Spółka Wydawnicza* Sp. z o. odp. w Nowemraieście.
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Czy to, to się dziś rozgrywa 
w Hiszpanii, nas nie obchodzi?

Opiaja publiczna całej Europy, a zapewuo 
i poza nią żywo zajęta jest tem, co się obecnie 
dzieje w Hiszpanji. Wre tam zawzięta, niesłychanie 
krwawa wojna domowa. Wprawdzie po obale­
niu rządów dyktatorskich gen. Primo de Rivera, 
a z niemi razem i monarcbji w Hiszpanji kraj ten 
targany był ciągiem! niepokojami i wybuchami 
rewolucyjnemi, co doprowadziło ostatecznie do 
tego, źe rządy objął po ostatnich wyborach t. zw. 
front ludowy, który właściwie jest tylko ekspo­
zyturą czerwonego komunizmu. Ostatnia jed­
nak wojna domowa przechodzi swemi rozmiarami 
— swą zaciętością i okropnością wszystkie po­
przednie zawieruchy i wybuchy rewolucyjne. Od 
długiego już szeregu dni cały kraj ogarnięty 
jest straszliwym pożarem rewolucyjnym. Cały 
naród, podzielony na dwa wrogie obozy, stacza 
ze sobą śmiertelny bój, mordując się wzajemnie 
bez upamiętauia i niszcząc wiekowy dorobek kul­
turalny i gospodarczo-społeczny kraju. W gazetach 
roi się od opisów strasznego rozpętania naj­
niższych instynktów po stronie frontu ludowe­
go, uwydatniającego się w bezprzykładnych aktach 
okrucieństwa, mordowania księży, sióstr za­
konnych, bezbronnych starców i dzieci oraz 
wandalistycznego burzenia kościołów, klasz­
torów i rozmaitych cennych zabytków sztuki 
i kultury. Czytając o tych grozą przejmujących 
aktach okrucieństwa i barbaryzmu, nie moż­
na obojętnie przechodzić nad niemi, pocieszając 
się tem, że przecież to daleko od nas, źe nas 
ta sprawa bezpośrednio nie dotyczy. Pewno, że 
Htszpanja jest daleko od nas, że wewnętrzne 
stosunki w Hiszpanji przedswszystkiem ją samą 
obchodzą — jako, że każdy naród za swój los 
jest odpowiedzialny, ale z drugiej strony trzeba 
i to mieć w pamięci, że Hiszpanja to kraj czy­
sto katolicki, że w krwawych tych rozgryw­
kach rozchodzi się nie tylko o polityczne dąże­
nia, ale, że cała ta akcja t. zw. frontu ludowego 
zwrócona jest przeciw Kościołowi Kat. 
i religji chrześcijańskiej, że jest kierowana 
przez największych wrogów Kościoła i reli- 
gji, komunistów, żydów i masonów, a wydaj­
nie popierana przez czerwoną Moskwę. Stąd 
też nas jako katolików wynik tych krwawych 
zmagań niezmiernie obchodzić musi. A nie 
tylko to. Jest przecież więcej niż pewne, że tenże 
wynik zaciąży w swych skutkach i następstwach 
na dalszych losach i innych krajów Europy, 
a więc i Polski.

Zwycięstwo powstańców — to zwycięstwo 
Kościoła i wiary I kultury chrześcijańskiej, 
to triumf idei narodowej w Hiszpanji, który 
jednak nie pozostanie bez wpływu na dalsze 
kształtowanie się stosunków przedewszystkiem 
we Francji, która dziś również znajduje się w 
szponach frontu ludowego, staczając się na pochy­
łej drodze ku komunizmowi. Pogrom czer­
wonej zarazy w Hiszpanji to równocześnie 
1 klęska i zmierzch frontu ludowego we Francji, 
co też w dalszym ciągu nie pozostanie bez wpły­
wu na stosunki i w Innych krajach Europy, 
a w szczególności w Bolszewji. Klęska komu­
nizmu w Hiszpanji, to prawdopodobnie koniec 
bolszewizmu wogóle. Zdają sobie z tego dobrze 
sprawę wyznawcy czerwonej międzynarodówki 
i stąd na wszelki sposób popierają czerwony 
rząd hiszpański. Tak z Moskwy, jak i z Francji 
idą rozmaitemi drogami wydajne posiłki 1 po­
moc dla wojsk rządowych w Hiszpanji, celem 
niedopuszczenia do ich klęski. Ale równocześnie 
i państwa, przeciwne panowaniu czerwonej 
międzynarodówki, zdając sobie sprawę z na­
stępstw, jakie pociągnęłoby za sobą utrwalenie się 
komunizmu w Hiszpanji dla nich, w pierwszym 
rzędzie Włochy i Niemcy, a w dalszym ciągu 
1 Anglja z baczną uwagą śledzą bieg wypad­
ków w Hiszpanji. Ich okręty wojenne okrąża­
ją południowe wybrzeża iberyjskiego półwyspu, 
motywując swój pobyt potrzebą pomocy 1 opie­
ki dla swoich obywateli, przebywających w tym 
kraju. Jednak z drugiej strony słychać, że w od­

powiedzi na pomoc, udzielaną przez Moskwę 
i Francję rządowi czerwonemu w Hiszpanji 
1 Wiochy i Niemey dostarczają broni, a prze- 
dewszystkiem samolotów hiszpańskim insurgen- 
tom. I stąd łatwo dojść może na podłożu 
krwawej wojny domowej w Hiszpanji do nieobli­
czalnych wprost konfliktów międzynarodowych.

Jednem słowem, zwycięstwo ruchu po­
wstańczego to pogrom masońsko-żydowsko- 
komunistyczuej międzynarodówki, uietylko 
w Hiszpanji, ale i w całej Europie. Klęska 
jego atoli to prawdopodobne opanowanie dalszych 
jeszcze krajów Europy przez tę zcerwoną 
zarazę, co i Polsce grozi większem uiebezpiecz.

To też na pytanie nasze, stawione w nagłów­
ku, odpowiedzieć trzeba, że to, co się rozgrywa 
w Hiszpanji, nas bardzo żywo obchodzić musi 
i nasze najgorętsze życzenia iść muszą w tym 
kierunku, by w katolickiej Hiszpanji w całej 
pełni znów zatriumfowała idea chrześcijań­
ska i narodowa.

Watykan
pod wstrząsającem wrażeniem wydarzeń 

w Hiszpanji.
Wedle doniesień z kół watykańskich nadcho­

dzą obecnie do Watykanu rozpaczliwe telegra­
my, donoszące o okrutnych prześladowa­
niach duchownych katolickich przez anarchi­
styczne bojówki czerwone. Na Papieżu wiadomo­
ści te wywołały wstrząsające wrażenie. Sytuacja 
jest tem bardziej rozpaczliwa, że Watykan nie po­
siada narazie żadnej możności interwencji. Stosun­
ki dyplomatyczne z Madrytem, choćby nawet za 
pośrednictwem państw neutralnych, są silnie 
ograniczone, nie mówiąc już o tem, że rząd hisz­
pański nie posiada żadnego wpływu na podległe 
mu władze prowincjonalne.

Watykan równocześnie zaprzecza wszystkim 
doniesieniom o rzekomym kontakcie duchowień­
stwa katolickiego w Hiszpanji z kołami faszystow- 
skiemi w Rzymie. Wiadomości te rozsiewane 
są głównie dlatego, aby pomówić duchowień­
stwo katolickie o uprawianie jakiejś akcji poli­
tycznej. Natomiast prawdą jest, że władze wło­
skiej zaaprobowały inicjatywę Watykanu, aby wło­
skie okręty wojenne, znajdujące się obecnie na 
wodach hiszpańskich, zabrały na pokład także 
prześladowanych księży katolickich dla rato­
wania ich od niechybnej śmierci.

Katastrofa eskadry włoskiej.
Donoszą, że eskadra wodnopłatowców włos­

kich, przeznaczonych dla armji powstańczej gen. 
Franco, w drodze do Marokko dostała się w strefę 
gwałtownej burzy, na skutek czego eskadra 
została rozbita, a 6 samolotów uległo w ka­
tastrofie. Jak twierdzi franc. Havas, samoloty 
wiozły broń i amunicję dla powstańców. Rząd 
włoski jednak temu przeczy.

Triumfalny powrót oddziałów ochotniczych z frontu a bisy ó- 
sklego w Rzymie. Defilada oddziałów studenckich.

Z walk w Hiszpanji.
Dwie trzecie  Hiszpanji posiadają  

powstańcy.
Powstańcy posiadają już w swem ręku dwie 

trzecie terytorjum Hiszpanji. W ręku powstańców 
znajdują się m. in : Sewilla, Kadyks, Orense, La- 
coruna, Granada, Cordoba, Pontevedra, Lugo, Ca- 

i ceras, Zamorra, Walencja (twierdza na granicy por­
tugalskiej), Sautauder, Saragossa, Burgos i Pam- 
peluna.

Wojska rządowe sprawują jeszcze władzę nad 
Madrytem, Malagą, Jaen, dalej nad całą Kataloują 
z wyjątkiem Lerida i Toledo. Nie skontrolowane 
są narazić wiadomości, do kogo należą obecnie 
Albaceta, Ciudal, Real, Alicante, Murcia, Bilbao 
oraz Asturia. Faktem jest jednak, że wojska po­
wstańcze poczyniły znaczne postępy w Hiszpanji 
południowej. Badajoz znajduje się prawie że w 
całości w ręku armji powstańczej. W wielu miej­
scowościach ludność przyłącza się do powstańców. 
— Słychać także, że wojska gen. Moli sprawują 
już całkowitą kontrolę nad wodociągami, zaopatru- 
jącemi Madryt w wodę.

Madryt otoczony przez wojska powstańcze.
Według doniesień z głównej kwatery gen. 

Mola Madryt jest całkiem otoczony przez wojska 
powstańcze. Wszystkie połączenia stolicy hisz­
pańskiej z miastami, znajdującemi się) jeszcze 
w rękach wojsk rządowych, są przerwane.

Powstańcy Idą naprzód.
Według wiadomości, jakie nadeszły do Portu­

galii, powstańcy zajęli wioskę Gnadarrama, gdzie 
znajdowała się główna kwatera sił rządowych.

Ochrona obywateli polskich.
Madryt. W wyniku przeprowadzonej ankiety 

stwierdzić można, że po dziś dzień wśród ofiar 
rewolucji w Madrycie, Walencji i Barcelonie niema 
ani jednego Polaka.

Jedynie w Barcelonie kilka sklepów polskich 
ucierpiało w czasie rozruchów. Zycie w miastach, 
w których rząd jest panem sytuacji, płynie nor­
malnym torem.

Nasze poselstwo i konsulat są w stałym kon­
takcie z obywatelami polskimi, zapewniając im 
ochronę.

„P iekło  na ziem i” w B arce lon ie .
Do Genui we Włoszech przybył statek z ucie­

kinierami z Hiszpanji. Opowiadają tak straszne 
rzeczy, źe aż trudno w nie uwierzyć. Nazywają 
Barcelonę piekłem na ziemi.

Niemiec dr. Hessermann opowiada o tragicz­
nych przejściach swoich rodaków: wszystkie ich 
domy i sklepy zdemolowano i obrabowano, pięciu 
Niemców zabito.

Oddziały uzbrojonych robotników przebiegały 
wszystkie mieszkania w poszukiwaniu materaców, 
których użyto na barykady uliczne. Rabowano 
zapasy żywności, wymuszano olbrzymie okupy.

Duże szkody ponieśli obywatele włoscy, prze­
ciw którym zwrócił się gniew rozbestwionego tłu­
mu. Wielu robotników włoskich musiało opuścić 
warsztaty pracy. W towarzystwie żeglugowem 
Jtalja" obrabowano kasę pancerną. W fabryce 
«Pirelli®, zatrudniającej 3.500 robotników, musieli 
uciec wszyscy kierownicy.

Portugalja zagrożona  
przez bolszew izm .

Paryż. Londyński korespondent »Echo de 
Paris" donosi o nagłym przyjeździe portugalskiego 
ministra spraw zagranicznych, Monteiro, do Lon­
dynu.

Monteiro odbył konferencję z min. Edenem 
rzekomo w sprawach kołonjalnycb, jednak w ko­
łach politycznych wyrażają zdanie, ż© przyjazd 
ministra portugalskiego nastąpił w związku 
z wojną domową w Hiszpanji. Portugalja 
jest obecnie najwięcej zagrożona zalewem 
bolszewickim i z tego powodu zależy jej na tem, 
by w Hiszpanji nie rządzili komuniści.



Czy zapowiadane sa nowe 
„pociągnięcia polityczne" wobec 

mas chłopskich ?
Premjer Sławoj Sktadkowski przyjął senatora Róga 

i red. Marjana Malinowskiego, b. działaczy „Wyzwole­
nia“, którzy w roku zeszłym opuścili Str. Lądowe, boj­
kotujące wybory i wzięli udział w akcji wyborczej po 
stronie sanacji. W związku z tą audjencją mówi się, źe 
premjer informował się u tych działaczy sanacyjno- ludo­
wych o nastrojach mas chłopskich. Prawdopodobnie chodziło
0 informacje o przygotowanych przez Str. Ludowe 
manifestacjach na dzień J5 sierpnia, zmierzających do 
uczczenia źołnierzy-chłopów, poległych w bojach z najazdem 
bolszewickim w 1920 r.

Jak wiadomo, ludowcy przywiązują dużą wagę do tych 
manifestacyj, chcąc dać przegląd zorganizowanych sił 
ludowych i wyraz dążeń mas chłopskich. — Spodziewają 
się, że weźmie w nich udział około 2 miljonów chłopów.

W  tym samym dnia Str. Narodowe organizuje 
wielką manifestację na historycznych polach Radzy­
mina.

Z manifestacyj tych nie jest zadowolona prasa rzą­
dowa. Sanacyjny «Express Poranny” , kierowany ręką puł­
kowników, — twierdzi, że wspomniane manifestacje są 
wyrazem gry partyjnej. Nikt nie ma zamiaru, twierdzi 
to pismo, zaprzeczać wielkiej roli, jaką w odparciu wrogiego j 
najazdu w 1920 r. odegrało włościaóstwo polskie. Łączenie 
bohaterskiego czynu ludu polskiego, krwawych ofiar, ponie­
sionych na polu chwały przez polskie włościaóstwo z na- 
wskroś partyjno-polityczną kwestją powrotu Witosa — jest 
niedopuszczalne, jeśli praworządność ma być ostoją szerokich 
rzesz społeczeństwa.

Jeszcze osobliwiej przedstawia się zapowiedź de- 
monstracyj endeckich w dniu 15 sierpnia. Stronnictwo 
to wydało odezwę, nawołującą «do pospolitego ruszenia“ 
w imię walki o „Wolną Polskę“.

Natomiast sanacyjny I. K. C., donosząc o różnych po­
głoskach politycznych, kolportowanych w Warszawie, pisze:

«Mówi się również, że w sierpnia należy się spodziewać 
pewnych pociągnięć politycznych, a to w związku z 
zapowiedzianym na 15 sierpnia zjazdem chłopskim (1 z nim połączonemi manifestacjami kn czci poległych 
chłopów w walce z bolszewikami, organizowanemi kprzez 
Stronnictwo Ludowe”.

Jakie to mają być pociągnięcia polityczne? Czy będą 
one zmierzać do zaspokojenia interesów mas ludowych?

Ciekawe, źe tożsamo pismo, notując pogłoski o nadzwy- | 
czajnej sesji Sejmu we wrześniu, informuje, że „na tej Besji J 
znalazłaby się ostatnio obszernie dyskutowana kwestja re- i 
formy rolnej“.

Czy reforma rolna ma być tem «pociągnięciem
politycznem ?“ Jeśli tak, to to „pociągnięcie polityczne“  nie 
zadawalnia ludowców, bo ich organ naczelny «Piast“ pisze:

«Nikt nie uwierzy w powodzenie ani użyteczność dla 
chłopa i państwa reformy ^rolnej, pojętej jako środek ubez- 
władnienia politycznego wsi.

Niech najpierw usunie się nadużycia i demoraliza­
cję. Niech się usunie z życia publicznego żywioły, któ­
rych wartość prawdziwą codzień ukazują nowe skandale. 
Niech się dopuści kontrolę publiczną administracji 
przez Sejm, złożony z prawdziwych przedstawicieli społe­
czeństwa. Niech się zadośćuczyni rozbudzonemu w masach 
poczuciu prawa i moralności! Niech na czele stanie rząd, 
do którego masy mają zaufanie!

W tych warunkach dopiero ma tbyć wykonana zdrowa, 
rozumna i celowo reforma rolna, z której wieś bądzie miała 
pożytek. W obecnych warunkach podejmowana reforma 
może być tylko parodją tego, na co chłopi czekają”.

Czy o tych nastrojach informowali p. premjera podczas 
audjencji pp. Róg i Malinowski ?

Sekwestrator wpływał na wynik wyborów. 
— Stanie za to przed sądem.

Na tle minionych wyborów do Sejmu i Senatu 
dojdzie wkrótce do sensacyjnego procesu sądo­
wego.

Sekwestrator gm. Rafałówka na Wołyniu, No­
wakowski, namawiał mieszkańców tej gminy do 
oddania swych głosów przy wyborach do Sejmu 
na miejscowego wójta Mielniczuka, obiecując wza- 
mian umorzyć wszystkie należne od mieszkańców 
gminy podatki.

W sprawie tej sporządzono akt oskarżenia 
i Nowakowskiego pociągnięto do odpowiedzialności 
za wpływanie na wynik wyborów, nadużywanie 
stanowiska służbowego i wprowadzanie w błąd 
płatników. Dobrze, że przynajmniej jednego z 
takich szkodników nie minie zasłużona kara.
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tCiąg dalszy).

Już było późno, choremu generałowi należał 
się wypoczynek, a Józefina chciała kilka godzin 
przed północą poświęcić modlitwie. Pożegnanie 
było krótkie, lecz serdeczne. Generał pocałował 
syna swego z niezwykłem wzruszeniem, uścisnął 
Józefinie dłoń ze słowami:

— Dziękuję jeszcze raz wam za dzisiejszy 
wieczór, który mnie niezmiernie uszczęśliwił.

Henryk odwiózł Józefinę do domu.
— Czy pani nie ma dla mnie ani słówka — 

zapytał dziewczyny, która, zamyślona, siedziała w 
kąciku pojazdu.

— Prosiłabym pana, — odpowiedziała powoli — 
aby pan jutro ze mną szedł do kościoła, Hieroni­
ma też wezmę ze sobą.

— Będę o godzinie dziesiątej u pani, — odrzekł.
Pojazd stanął przed willą notarjusza, z której 

jeszcze dochodziły dźwięki muzyki tanecznej,

XIV.
Józefina poszła do swego pokoiku i długo się 

jeszcze modliła, potem się położyła, lecz zasnąć 
nie mogła z powodu hałasu w domu.

Kosztowne studja „naukowe”.
i Kielce. W tych dniach wojewoda kielecki 
zawiesił w urzędowaniu dyrektora wodociągów 
i kanalizacji w Kielcach, p. Nowodworskiego, za 
samowolne przedłużenie sobie urlopu.

Okazuje się, że urlop p. dyrektora upływał w 
niezwykłych, jak na dzisiejsze czasy, warunkach. 
Ciekawe szczegóły ujawnia o tem „Express Poran­
ny“

„Magistrat kielecki wysłał p. Nowodwor­
skiego do Anglji, Belgjl i Holandji na... studja 
kanalizacyjne, gwarantując mu zwrot wszel­
kich kosztów podróży — wagonami sypialnemi, 
samolotami i t. d oraz wypłatę diet w wysokości 
18 dolarów (około 100 złotych) dziennie. Nic 
dziwnego, że urlop p. Nowodworskiego prze­

dłużył się poza zakreślony termin.
Sprawa nabiera posmaku skandalu, jeśli zwa­

żymy, że Kielee są miastem, zrujnowanem finanso­
wo przez t. zw. pożyczkę ullenowską, że miasto 
prowadzi gospodarkę deficytową, brak mu szpitali 
i bruków, oświetlenie jest bardzo niedostateczne 
i t. p. Nadmiernie hojne wyposażenie p. dyr. Nowo­
dworskiego jest tem dziwniejsze, że budowę ście­
ków... już zarządzono, a więc p. dyrektor nie 
miałby możności zastosowania swych kosztownych 
studjów zagranicznych.

Bez komentarzy!

Tajem nica dym isji ks. Sapiehy.
„Niełaska“ wojewody Grażyńskiego.

Wielką sensację wywołały na Śląsku zmiany 
osobowe, jakie zaszły w zarządzie towarzystwa 
śląskich kopalń 1 cynkowni. Akcje tego po­
tężnego koncernu znajdują się w rękach franeu- 
sko-belgijskich.

Przed kilku miesiącami usunięty został ze sta­
nowiska dyrektora koncernu p. Fałjaszewski, który 
był właściwie okiem i uchem wojew. Grażyńskiego. 
Następnie naczelny dyrektor i akcjonariusz kon­
cernu, p. Callon, Franeuz, człowiek już starszy, 
przeniósł się do Paryża. Na jego miejsce stano­
wisko dyrektora objął ks. Paweł Sapieha.

W kilka tygodni jednak po objęciu urzędowa­
nia ks. Sapieha;zrezygnował ze swego stano­
wiska. Powodem tej rezygnacji był zatarg 
z wojewodą Grażyńskim. Zaraz w pierwszej 
rozmowie z ks. Sapiehą, jako dyrektorem naczel­
nym koncernu, wojewoda Grażyński miał m. in. 
postawić zarzut, że w koncernie dzieją się oszu­
stwa. Ks. Sapieha zarzut ten odparował. Dalszy 
przebieg rozmowy miał charakter bardzo go­
rący. Skończyło się wreszcie na tem, że ks. Sa­
pieha przerwał ją i opuścił gabinet wojewody.

Żydzi lżą publicznie kapłanów  
polskich.

Prasa donosi, iż od pewnego czasu słyszy się 
skargi kapłanów polskich, przyjeżdżających do 
Lwowa, na niebywały cynizm i arogancję żydowską, 
która przekracza już wszelkie granice przyzwoitości. 
Np. do przechodzącego samotnie ulicą Halicką 
kapłana przystąpił z pałką stary żyd, obrzucając 
znienacka stekiem obelżywych wyzwisk jak: «ty 
polska Świnio“ — „ty parszywy smród“ it.p.

Innego znów księdza dopadli na Wysokim 
Zamku gimnazjaści żydowscy: z V-go gimnazjum 
państwowego (na ul. Żółkiewskiej) — i przedrzeź­
niając go, rzucili refren ordynarnej piosenki: „Tam 
u księdza bernardyna...“

Wypadki te to świadectwa nienotowanej ni­
gdzie buty arogancji żydowskiej, rozbestwionej do 
tego stopnia chyba tylko w Polsce. To już do­
tknięcie do żywego każdego Polaka, aby polski 
ksiądz — (znany zapewne żydostwu jako gorący 
pionier ruchu odżydzeniowego) nie mógł przejść 
spokojnie przez ulice miasta w naszym kraju. To 
jest właśnie ;znamienne.

Wycieczka morska min. Becka 
na statku «Ewa“.

Onegdaj rano wyruszył z Gdyni statek nauko­
wo-badawczy Morskiego Instytutu Rybackiego 
„Ewa“, mając na pokładzie p. Min. Spraw Zagrań. 
Becka.

«Ewa“ udała się najprzód do Jastarni, poczem 
wypłynie w dziesięciodniową podróż po Bałtyku, 
odwiedzając m. in. wyspę Bornholm oraz szchery 
u wybrzeży szwedzkich.

Aresztowanie aferzysty, który na mil jonowe 
straty naraził skarb państwa.

Władze sądowe zakończyły dochodzenie w 
sprawie miijonowej afery dostaw podkładów z 
impregnowanego drzewa dla kolei państw, przez 
Polsko - Belgijskie Tow. Handlu Impregnowanem 
drzewem.

Straty, jak'e poniosła Kolej P., sięgają 6 miljo­
nów zł

W toku dochodzenia aresztowano wówczas m. 
in. głównego organizatora afery, dyr. Ryszarda 
Jacobiniego, którego następnie zwolniono za kaucją.

Jacobini, korzystając ze swobody — zbiegł do 
Francji i tam się ukrywał. Śledztwo w tej sprawie 
trwało 2 lata. Obecnie władze polskie zdołały wy­
jednać wydanie sądom polskim zbiega, który prze­
wieziony został do Warszawy i po przesłuchaniu 
przez sędziego śledczego osadzony w więzieniu. 
Olbrzymie kaucja, złożona swego czasu przez niego, 
została skonfiskowana na rzecz skarbu.

Straszna katastrofa balonowa 
w Gdyni.

Balon obserwacyjny spłonął w powietrzu. — Dwie - 
osoby zabite, 10 porażonych piorunem.

Gdynia. Od szeregu dm widziany był przez mieszkań­
ców Gdyni balon obserwacyjny, zawieszony nieruchomo w 
powietrzu nad Oksywiem i doskonale widoczny ze wszy­
stkich punktów miasta. Ostatnio balon znowu we wczesnych 
godzinach rannych wzniósł się w górę na wysokość 800 
metrów, mając jako załogę w gondoli por. Franciszka Ry­
bickiego i podchorążego Jerzego Wiadernego. Balon był 
uwiązany do samochodów ciężarowych, ustawionych na 
terenie, graniczącym z Obłuźem, gdzie znajdowało się pod 
dowództwem por. Edwarda Wierszyłły przy obsłudze tele­
fonu kilkunastu podchorążych i szeregowych.

W godzinach przedpołudniowych panowała nad Gdynią 
i okolicą piękna słoneczna pogoda. Nagle jednak około godz. 
12.30 niebo powlokło się cięźkiemi chmurami i przy 
groźnym akompanjamencie gromu spadł ulewny deszcz.

Naraz piorun uderzył w stację telefoniczną, obsłu­
gująca balon. Skutki były zarówno na ziemi, jak i w 
powietrzu straszne.

Od uderzenia pioruna legło pokotem 11 osób, pora­
żonych prądem, między niemi również por- Wierszyłło. 
Jednocześnie prąd elektryczny dosięgną! ̂  znajdujący 
się na uwięzi balon, powodując zapalenie się powłok! 
i kosza. Objęty płomieniami balon zaczął szybko opadać 
na ziemię, unosząc ze sobą ku niechybnej śmierci dwóch 
znajdujących się w koszu pilotów.

Jak opowiadają Jnaoczni świadkowie, obaj piloci nie­
zwłocznie usiłowali ratować się, skacząc ze spadochro­
nami. Por. Rybicki, jak nakazywał mu obowiązek przełożo­
nego, dopomógł przedtem do wyskoczenia podchorążemu 
Wiadomemu, przyczem sam pozostawał jeszcze przez długą 
chwilę w palącej się gondoli. Nieszczęście jedoak chciało, 
że nawet to bohaterstwo por. Rybickiego nie zdołało urato­
wać nieszczęśliwego podchorążego. Spadochron jego bowiem 
rozwinął się zbyt wcześnie i zaczepił się o kosz, który, 
spadając w coraz szybszem tempie, pociągnął za sobą w dół 
bezradnego pilota.
Porucznik Rybicki natomiast wyskoczył szczęśliwie 
i zawisł w powietrzu na rozwiniętym spadochronie, powoli 
opadając na ziemię.

Gondola z przyczepionym do nie podchorążym W ia­
der nym spadła na ziemię. Upadek był tak gwałtowny, 
że podchor. Wiaderny poniósł śmierć na miejscu, dozna­
jąc złamania kręgosłupa i kończyn, por. Rybicki natomiast 
wylądował szczęśliwie w odległości kilkuset metrów w 
pobliżu brzegu morskiego.

Na miejsce tragicznego wypadku przybyły natychmiast 
władze wojskowe oraz Miejska Straż Pożarna. Zabitego pod­
chorążego Wiadernego odstawiono do kostnicy przy szpitalu 
wojskowym na Oksywiu, porażonymi żołnierzami zaś aż do 
przybycia pogotowia sanitarnego zajęli się koledzy, stosując 
sztucznie oddychanie i inne zabiegi doraźne. Jeden z pora­
żonych prądem, szeregowiec Kojtka, wkrótce, przewieziony do 
szpitala, zmarł.

W domu notarjusza było pełno gości. Naj- 
pierwsze osoby z miasta były tam zgromadzone. 
Stroje pań były obsiane złotem i drogiemi kamie­
niami. Dziwna rzecz, że, im mniej człowiek ma 
zalet serca i duszy, tem większy splendor okazuje 
na zewnątrz.

Notarjuszowa chciała nieco odpocząć, nerwy 
uspokoić i fposzła do ostatniego pokoju, który 
tylko ścianą oddzielony był od pokoju Józefiny. 
Tu znalazła kilka pań, które przy łakociach zaj­
mowały się plotkami całego miasta.

— A choćby i było prawdą, — mówiła sę­
dzina, — dlaczego zaraz kupiec Karol sprzedał 
przedsiębiorstwo i uciekł do Ameryki.

— Widocznie pani nie wie, że się ma w ręku 
dowody jego winy ? — rzekł jakiś młodzieniec, 
nieprzyjemnie wyglądający.

— Lecz sąd ich nie ma.
— Nie, lecz pan Henryk, brat pani notar- 

juszowej.
— I on byłby podał je do sądu ?
— Groził tem.
— To haniebnie, podle, proces skandaliczny 

wytoczyć człowiekowi z lepszych sfer, gardzę tym 
okropnym pisarzem Henrykiem.

Przy tych słowach weszła notarjuszowa z Hen­
rykiem do tego pokoju, bo notarjusz pochwycił 
Henryka, kiedy tenże odprowadzał Józefinę.

— Jeżeli się nie mylę, to państwo mówił1 
o mnie, przynajmniej słyszałem moję imię.

~ Tak, szanowny panie, — rzekła sędzina, -  
mówiłyśmy właśnie o sztuce teatralnej, którą pan 
napisał i którą grano w Paryżu w teatrze. Bardzo 
się podobała, czemu pan tu u nas nie każe grać 
swych utworów ?

— Boję się sądu mych przyjaciół i przyjació­
łek, — rzekł Henryk — i przeszedł z siostrą do 
następnego pokoju, bo mu się towarzysiwo nie 
podobało.

— Nieznośny człowiek, — szepnęła sędzina.
— Matyldo, — rzekł Henryk do swej siostry, 

— nie chciałbym tego wszystkiego słyszeć, co 
dziś w twym domu mówią o nas.

— Ej, Henryka, jaka niegrzeczna myśl!
— Spróbujmy! W ostatnim pokoju siedzą 

największe plotkarki z miasta. Wejdźmy do tej 
niszy, a wszystko usłyszymy.

— To nieładnie podsłuchiwać.
— Zdaje mi się, że powinnaś poznać twe przy­

jaciółki. Henryk zaprowadził tam wahającą się 
siostrę, gdzie usiedli za kotarą.

W pokoju bocznym pozostały same kobiety.
— Już ją pani widziała ?
— Raz zdaleka. Mała, gruba, ubogo ubrana, 

niepiękna, nieinteligentna, niezgrabna.
— I taką przyjęła notarjuszowa za nauczy­

cielkę ? (C. d. n.)



W I A D O M O Ś C I .
N o w e m i a s t o ,  dnia 3 sierpnia 1936 r. 

kalendarzyk. 3 sierpnia Znal. relikw. św. Szcz.
4 sierpnia, wtorek Dominika W,, Arystarcha 

Wschód słońca g. 4 — 00 m. Zachód słońca g. 19 — 26 m. 
Wschód księżyca g. 19 — 35 m. Zachód księżyca g. 4 — 44 m.

Dodatki komunalne do podatku gruntowego.
Ogłoszono rozporządź, min. skarbu, wydane w porozu­

mieniu z min. spraw wewnętrznych, o zmianie podziału do­
datków komunalnych do podatku gruntowego między po­
szczególne rodzaje związków samorządowych.

W myśl obowiązujących przepisów miasta niewydzielo- 
ne województw zachodnich mogą pobierać najwyżej do 75 
proc., na pozostałym zaś obszarze państwa do 72 proc., naj­
wyższego łącznego obciążenia grantów, miasta zaś wydzielo­
ne województw zachodnich do wysokości 100 proc., miasta 
wreszcie pozostałych obszarów do 94 proc. najwyższego 
obciążenia.

Obecnie min. spraw wewnętrznych wystosowało okólnik, 
zezwalający w wyjątkowych wypadkach na podwyższe­
nie na rzecz powiatowych związków samorządowych 
dodatków komunalnych do podatku gruntowego ponad 100 
proc. podatku państwowego.

Obniżka podatku od win owocowych.
W Dzienniku ustaw, który ukazał się 31 lipca, zostało 

ogłoszone rozporządzenie min. skarbu w sprawie obniżenia 
stawek podatkowych od win owocowych.

30 października upływa termin zawierania 
układów konwersyjnych.

Centralne Biuro do spraw finansowo-rolnyeh przypomi­
na właścicielom gospodarstw wiejskich, iż termin zawierania 
układów konwersyjnych upływa z dniem 30 października br. 
iUkłady zawiera się, jak wiadomo, przez Bank Akceptacyjny. 
Niezawarcie układu z instytucją kredytową do tego terminu 
powoduje utratę praw dłużnika do skonwertowania swego 
długu ua podstawie ustaw oddłużeniowych i narazić może 
na egzekwowanie całej należnej sumy.

& m iasta i wrwkutu,.
Komunikat.

Nowemiasto. Naczelnik Urzędu Skarbowego w Nowem- 
mieście przyjmować będzie interesentów w sprawach podat­
kowych o godz. 10—13-tej w niżej podanych miejscowościach: 
w Krotoszynach 4 sierpnia rb., w Mrocznie 6 sierpnia rb,, 
w Gryźlinaeh 10 sierpnia rb., w Lubawie 14 i 28 sierpnia rb., 
w Łąkorzu 19 sierpnia rb., w Rożentalu 26 sierpnia rb., 
w Grodzicznie 31 sierpnia rb.
IZ as tęp ca Naczelnika Urzędu Skarbowego (—) Grześkiewicz.

Zebranie Organizacyjne Kasy Pożyczek 
Bezprocentowych.

Nowemiasto. W porozumieniu z przedstawicielami 
•afer gospodarczych Nowegomiasta zwołuję na wtorek, dnia 
~4. VIII. br., o godz. B-mej wieczorem w Hotelu Centralnym 
(Mała salka) zebranie organizacyjne Kasy Pożyczek Bez­
procentowych w Nowemmieśeie z następującym porządkiem 
obrad;

1. Zagajenie.
2. Wybór przewodniczącego Zebrania i sekretarza.
3. Uchwalenie statutu.
4. Wybór 6 członków zarządu i 3 zastępców.
5 Wybór 3 członków Komisji Rewizyjnej i 2 zastępców.
6. Wybór 3 członków Sądu Rozjemczego i 2 zastępców.
7. Ustalenie wysokości miesięcznej składki.
8. Uchwalenie budżetu.
9. Przyjęcie członków czynnych i wspierających.
10. Wolne głosy i wnioski.
Jednocześnie zapraszam na powyższe zebranie wszystkich 

obywateli miasta, interesujących się przejawami naszego 
życia gospodarczego i dla których zagadnienie istniejących 

; już w całej Polsce Kas Pożyczek Bezprocentowych nie jest 
obce. Burmistrz: Wachowiak.

Nowemiasto powetowało,
Nowemiasto. Licznie zapełniony stadjon „sportową 

publicznością” dnia 26. 7. 36 r. dał zwolennikom piłki nożnej 
dużo emocji. Dwie rozgrywki tut. KI. Sport. „ Pogoń” z dru­
żynami lubawskiemi przyniosły „Pogoni” dobre wyniki. 
Pierwsza drużyna wygrywa z „Białym Orłem” stosunkiem 
3:0 (2:0), a druga drużyna „Pogoni” z II. druż. „Sokoła” 
lubawskiego remisuje (1«1). „Pogoń” (I. druź.) wykazała 
ze swoją dobrą obroną i bramkarzem grę zespołowo i tech­
nicznie bez zarzutu.

Druż. „Białego Orła” tempa, narzuconego jej przez go­
spodarzy, nie wytrzymuje, bo boisko dłuższe od lubaw­
skiego.. i oddaje swoją połowę boiska „Pogoni”, która znów 
wobec ograniczenia się Lubawy do obrony (blokowania) nie 
mogła w końcu dalszego goala „wsadzić“. Do niskiej prze­
granej przyczynili się z „Białego Orła” pp. Cieszyński, Licz- 
nerski i Czajkowski, grając technicznie dobrze oraz sprzyja­
jące Lubawie w pierwszej połowie gry warunki atmosferyczne.

Nowemiasto wobec tego powetowało swoją przegraną 
w Lubawie, do której przyczyniły się złe i krótkie boisko 
labawskie.

Drugie drużyny zremisowały na 1:1, aczkolwiek „Sokół* 
okazał się mniej zgranym i technicznie trochę ustępującym 
Nowemumiastu. Sędziował dobrze p. Kopyczyński. S.

Dwa włamania bez: skutku.
Nowemiasto. W nocy z piątku na sobotę około godz­

i ł  zauważyła służąca kupca p. B. Chełkowskiego szmery 
i cichą rozmowę w podwórzu przy składzie, spojrzawszy 
przez otwarte okno, widziała dwie osoby, z których jedna 
-manipulowała przy drzwiach, prowadzących do przedsionka, 
a stamtąd do restauracji i interesu. Zbudziła p. Cb., który 
wszczął przez okno alarm, na wskutek czego złodziej uciekł 
w kierunku rzeki Drwęcy. P. Ch. stwierdził, że wyjściowe 
drzwi z ulicy, które zamykane są na noc na zasówkę, by­
ły otwarte, zatem złodziej wieczorem musiał się dać zamknąć 
w podwórzu, a będąc pewnym, że już wszyscy śpią, zabrał 
się do roboty. Widząc, że klucz tkwi wewnątrz zamku, od­
czepił kit od szyby i stłukł szybę, chcąc ręką klucz prze­
kręcić. P. Ch. widział owego gościa przy świetle lampy 
miejskiej. Był on ubrany w płaszcz i miał tekę. Tej samej 
mocy około 10,30 drugi podobny gość wszedł przez podwórze, 
a dalej wyłamując część drzwi, do drogerji p. Ski- 
bowsklego. Będąc przy pracy, został jednak spłoszony przez 
’właściciela, który wszedł do interesu. Zauważywszy to złodziej, 
echował się do kantoru, a gdy p. Sk., nie zauważywszy nic - 
podejrzanego, poszedł do interesu, złodziej cichaczem uciekł. 
W obu wypadkach, jak zdołano stwierdzić, złodziejaszko- 
wie wyszli z próżnemi rękami.

Pokwitowanie.
Nowemiasto. Z okazji 25 lecia pracy zawodowej zło­

żyli pp. B. Chełkowscy na chleb dla biednych Stów. Pań 
Mil. św. Winc. a Paulo 50 zł. Za hojny dar składa serdecz­
ne „Bóg zapłać”. Zarząd.

W bieżącym tygodniu rozpoczniemy druk 
nowej, sens. powieści w dodatku powie­
ściowym. Kto więc chce mieć nową po* 
wieść i ułożyć sobie z niej książkę, 
niech czemprędzej zamówi naszą gazetę. 

Fascynuująca ta powieść nosi tytuł :

„U m arły , a jednak żyw y“ .

Operetka „Ptasznik z Tyrolu” 
w Nowemmieśeie 1 Lubawie.

W ostatniej chwili przypominamy, że dziś, t. j. w ponie­
działek, 3 bm. o godz. 2030 wiecz. w sali hotelu Centralnego 
w Nowemmieśeie, a jutro, 4 bm. w sali hotelu „PodjjOrłem” 
w Lubawie Opera i Operetka pod dyrekcją Zygmunta Woj­
ciechowskiego wystawia arcywesołą operetkę w 3 aktach 
Zellera p. t. „Ptasznik z Tyrolu”. A zatem będziemy mogli 
z zaciekawieniem podziwiać ten największy przebój sezonu 
oraz doskonałą grę takich artystów, jak: Leska, Wiśniewski, 
Winiecki, Dobrzańska, Cichocki, Bronicz-Frankowska, Orski, 
Sielska, Trojanowski i inni oraz Balet, który odtańczy na 
czele z primabaleriną Haliną Lubicz „Taniec Tyrolski”.

Nie wątpimy, że sale zapełnią się po brzegi doborową 
publicznością, gdyż przedstawienie jest naprawdę atrakcyjne.
Do godz. 7-mej wiecz. można bilety nabywać jeszcze w kasie. 
Przedsprzedaż w Nowemmieśeie w księgarni „Drwęca” Rynek, 
a w Lubawie w księg. p. Jankowskiego, a potem już przy 
kasie teatru.

„Dzień Chorych” w Lubawie.
Lubawa. Z inicjatywy Stowarz. Pań Miłosierdzia w Lu 

bawię odbędzie się w sobotę dn. 8 sierpnia rb. w naszem 
kościele uroczystość „Dnia Chorych” w nast. porządku a

W piątek, dn. 7 sierpnia przewiel. księża słuchać będą 
po domach spowiedzi św. W sobotę odprawi się o godz.
8 uroczysta Msza św. ze wspólną Komunją św. wszystkich 
chorych. Zaznacza się, że „Dzień Chorych” jest dla wszyst­
kich bez wyjątku chorych, zarówno ubogich jak i zamożnych. 
Niema różnicy w obliczu cierpienia, którem nas Bóg doświad­
cza. Podczas Mszy św. odsłonięty jest obraz MatKi Boskiej 
Lipskiej w kapliczce. Po Mszy św. każdy z chorych z osob­
na otrzyma błogosławieństwa Najśw. Sakramentu oraz po­
święci kapłan krzyże, ofiarowane przez Stowarz. Pań Miło­
sierdzia, trzymane przez chorych w złożonych rękach i na­
kłada na nie odpust zupełny na godzinę śmierci.

Po uroczystości kościelnej urządza Stów. Pań Mił. wspól­
ne skromne śniadanie dla chorych, podczas którego chorzy 
zapisywać się będą na członków Apostolstwa Chorych. Opie­
ka lekarska dla chorych oraz furmanki, nosze itp. są zapew­
nione.

Chorych należy zgłaszać do czwartku, dn. 6 sierpnia, 
u p. Jankowskiego Księgarnia.

Zapłatą za wszelkie poniesione trudy i ofiary będzie 
wszystkim, którzy się do urządzenia uroczystości przyczynią, 
wdzięczność chorych i wewnętrzne zadowolenie z dobrego 
uczynku. Nad całością i wszystkimi zaś błogosławieństwo Nieba 
i pamiętne słowa Chrystusa Pana: „Cokolwiek uczyniliście
jednemu z tych braci moich najmniejszych, Mnieśeie uczynili”.

Pójdź, stań 1 zdobądź POS‘ !
Lubawa. Powiatowa Komenda P.W. i W.F. pow. lubaw­

skiego przeprowadzać będzie w parku Wolności na tamtej- 
szem boisku w Lubawie każdego tygodnia w środy i piątki 
od godz. 5—8 rano próby sprawności o Państwowę Odznakę 
Sportową dla wszystkich organizaeyj P.W. i W.F., stowarzy­
szeń i niestowarzyszonych, przebywających chwilowo na te­
renie ośrodka Lubawy. Uprasza się o uprzednie zgłoszenie 
się u p. sierżanta Wojciechowskiego w celu ułatwienia pracy 
wszystkim, chcącym stawać do próby o POS.

Niezależnie od dni i czasu, wyznaczonego przez Powiato­
wą Komendę, pozostawia się organizacjom możność wyzna­
czenia terminu, dla nich najdogodniejszego, o czem jednak 
w każdym razie musi być uprzednio powiadomiony p. sier­
żant Wojciechowski.

Każdy, ubiegający się o POS., winien zabrać zs sobą 
legitymację, o ile takową posiada i przedłożyć ją przed pró­
bą Komisji, gdyż niejednokrotnie zachodzą wypadki, iż nie­
którzy, stawając do próby sprawności, nie wspominają Ko­
misji nic o tem, że w ubiegłych latach także już POS, zdo­
byli, w wyniku czego wystawia się im legitymację, jakoby 
po raz pierwszy ubiegali się o P.O.S. W celu uniknięcia te­
go zwraca się zainteresowanym uwagę na konieczność za­
wiadomienia Komisji o stopniu i klasie posiadanego POS-u.

A więc nie zwlekaj, pójdź na boisko w środę lub piątek, 
stań do próby, wykaż swą sprawność fizyczną i zdobądź za­
szczytny znaczek POS!

Z Pomorza
Pogrzeb ofiary bandyckiego zamachu.
Lidzbark. Dnia 30 ub. m. odbył się pogrzeb ś.p. st. 

post. Stan. Sikory, który podczas pełnienia służby padł od 
kuli bandyckiej. Smutny ten obrzęd zamienił się w olbrzy­
mią manifestację.

Z władz policyjnych na pogrzebie obecni byli: zastępca 
kom. woj. PP, podinsp. Wertz, pow. kom. PP. nadkom. Hand­
ke z Działdowa, pow. kom. PP. nadkom. Kaczorowski z Brod­
nicy, delegacje z wszystkich poster. PP. z pow. działdow­
skiego, z pow. kom. PP. Brodnicy, Nowegomiasta i Mławy. 
Również przewodn. „Rodziny Policyjnej” na okręg woj. pom., 
p. Naworska z Torunia i 8 Pań jako deleg. „Rodziny Poli- 
cyjnej” pow. działdowskiego, z ramienia władz wojskowych 
komend, obozów P. W. 1 W. F., kilku oficerów i podoficerów, 
ponadto hon. pluton uczestników obozów pod bronią pod 
dowództwem oficera, z władz samorząd, m. in. p. starosta 
Horwath, p. burm. Parzybok, pozatem deleg. kolejarzy, leśni­
czych, pocztowców, organ miejsc, del. Tow. Sam. Kupców, 
Sam. Rzemieśl., Sokoła i inne. Trumnę ze zwłokami nieśli 
koledzy Zmarłego, również pluton posterunkowych pod bro­
nią pełnił przy trumnie straż honorową. Kondukt żałobny 
prowadziło 2 księży, na czele zaś kroczyła orkiestra miejsc. 
O. S. P., przygrywając marsz żałobny Chopina.

Nad grobem krótkie przemówienie wygłosił p. nadkom. 
Handke, który zaznaczył, że tragicznie zmarły czynną służbę 
w P. P. pełnił od r. 1919, w czem 5 lat w Lidzbarku i los 
chciał, że w 46 roku życia w obronie ładu i bezpieczeństwa 
publ. z ręki zbrodniczej zginął. Spuszczeniu trumny do gro­
bu wtórowały odgłosy stłumionej komendy „Prezentuj broń* 
— 1 do głębi duszy przejmujący płacz osieroconej rodziny. 
Niech odpoczywa w spokoju !

Spalił się młyn motorowy.
Lidzbark, Dn. 19 ub. m. około godz. 8 wiecz. powstał 

z dotąd niewyjaśnionej przyczyny pożar w 2 piętrowym mły­
nie motorowym p. Dąbrowskiego. Młyn wraz z maszynerją 
i pokaźnym zapasem zboża i mąki spalił się doszczętnie. 
Mimo wytężonej akcji ratunkowej O. S. P. z Płośnicy i przy­
byłych z W. Łęcka, Rutkowic i W. Turzy nie zdołano młyna 
uratować. Straty ogólne oblicza się na przeszło 100 ty s .z ł . 
Ubezpieczenie wynosiło 86 tys. zł. Dodać należy, że młyn 
z powoda zadłużenia znajdował się pod dozorem sądowym 
(sekwestrem). Dochodzenia nad przyczyną pożaru trwają*

KOMUNIKATY T R P .
Zebranie Rady T.R.P.

Przypominamy pp. prezesom Kółek Roln. i delegatom 
do Rady Powiatowej, że zebranie Rady T.R?. odbędzie się 
w piątek, dnia 7. VIII. 1636 ze znanym porządkiem obrad.

Na zebranie Rady T.R.P w Nowemmieśeie przybędzie p. 
dr. Pilecki, dyrektor Naczelnej Organizacji Zjednoczonego 
Rolnictwa Pomorza i Wielkopolski z Poznania, celem wygło­
szenia referatu o polityce gospodarczej Państwa.

Z tego powodu powinni się wszyscy uprawnieni stawić 
w jak najszerszem gronie. T.R.P.

Odznaki członkowskie.
Towarzystwo Rolnicze powiatowe w Nowemmieśeie spro­

wadziło nowe odznaki dla członków Kółek Rolniczych. Od­
znaki są wykonane ze srebra i okazałością różnią się od 
dotychczasowych. W odznaki winni się zaopatrzeć wszyscy 
członkowie Kółek Rolniczych. Każdy członek Kółka Roln. 
powinien odznakę nosić codziennie w lewej klapie marynar­
ki, aby w ten sposób odróżnić się od rolników niezorgani- 
zowanych. Cena odznak została znacznie zniżona i wynosi 
50 groszy. Odznaka jest z drugiej strony przykręcona śrub­
ką do marynarki, przeto zgubieniu ulec nie może, jak to 
miało miejsce przy odznakach dotychczasowych, umocowa­
nych szpilką.

Ostateczne zebranie deklaracji członkowskich
Prosimy wszystkie Kółka Rolnicze w powiecie o spiesz­

ne zebranie od pozostałych członków reszty kart zgłoszenio­
wych i to w nie przesraczalnym terminie do dnia 1. 9. 1936. 
Karty zgłoszeniowe należy niezwłocznie odprowadzić do 
TRP w Nowemmieśeie.

Zaznaczamy, że dotąd karty zgłoszeniowe podpisało 
około 1500 członków. Pozostało do zebrania jeszcze około 
300 kart. Legitymacje na rok przyszły, które obowiązywać 
będą od .1. 1. 1937, otrzymają jedynie ci członkowie, którzy 
zgłoszeniowe podpisali. TRP.

Zebrania Kółek Rolniczych.
Tow. Rolnicze Pow. prosi K. R. o podanie ścisłych ter­

minów odbywania się zebrań rolniczych. Bowiem obecnie 
Tow. Roln. Powiatowe zamierza zlustrować niektóre Kółka 
Roln., aby przekonać się o pracy tychże, dlatego też musi 
wiedzieć, czy zebrania w podanych nam terminach odbywa­
ją się T. R. P.

Jesienne nawożenie roślin.
Towarzystwo Rolnicze Powiatowe jest w posiadania 

cenników na nawozy sztuczne.
W razie zapotrzebowania zechcą się zainteresowani 

Kółka Roln. porozumieć w T.RP. T.R.P.

Rekolekcje kapłanów.
Od poniedziałku, 27 do piątku 31 lipca, odbywały się 

w seminarjum duehownem w Pelplinie rekolekcje dla kapła­
nów diecezji chełmińskiej. W rekolecjach udział brało 28 
księży; kierownikiem rekolekcyj był o. ^Szopiński T. J.

Następna serja rekolekcyj odbędzie się od 14 do 18 
września br.

Zmiany wśród duchowieństwa.
Pelplin. J. E. Ks. Biskup Dr. Okoniewski mianował: 

referentem Kurji Biskupiej ks. prałata Partykę Bolesława ; 
dziekanem dek. wąbrzeskiego ks. Dekowskiego Franciszka, 
prób. w Płużnicy; dziekanem dek. bierzgłowskiego ks. Pawła 
Prabuckiego, kur. w Gostkowie; radcami duchownymi hono­
rowymi : ks. Kolczyka Wincentego, sekr. gen. Kat. Stów.
Robotników, ks. Łowickiego Franciszka, prób. w Niedźwiedziu, 
ks. Marchlewskiego Pawła, prób. w Chojnicach, ks. Młyńskiego 
Wład., prób. u św. Józefa w Tczewie.

Mianowani proboszczem tytularnym : ks. Wysiecki Alfons 
w Gdyni-Grabówee; administratorami tymczasowymi: ks. 
Korowski Anastazy w PoJ. Łopatkach, ks. Ossowski Albin 
w Zwiniarzu, ks. Redmer Paweł w Trzebczu, ks. Ruehniewicz 
Józef wT Kamieniu, ks. Tęgowski Alfons w Łążynie, ks. Goga 
Paweł w par. św. Jana w Toruniu; kuratusami : ks. Gasiński 
Ludwik, wik. z Kartuz, przy kościele N. M. P. w Grudziądzu, 
ks. prof. Klementowskl Bolesław w Bierzgłowie, ks. mgr. Ko­
walski Alojzy w Kiełpinach; profesorem w Collegium Maria- 
num w Pelplinie ks. Bogdański, kur. w Bierzgłowie : katechetą 
i wychowawcą internatu Collegium Marianom ks. Cyranow- 
ski Jan, pref. z Chełmży; kapelanem Diskupim ks. 01kiewi*z 
Brunon, wikary w Gniewie; kapelanami: ks. Piórkowski
Alojzy na statku „Batory”, ks. Połom Alojzy w Zamku Bierz- 
głowskim; proponowani na prefektów: ks. Odya Lucjan do 
gimnazjum w Chojnicach, ks. Sowiński Stanisław do gimna­
zjum w Chełmży.

Z dalszych stron Polski.
Gwałtowny huragan spustoszy! okolice Kielc, 

niszcząc lasy, sady i zabudowania.
Kielce. W środę w nocy nad Kielcami i okolicą prze­

szła znów gwałtowna burza z huraganem i piorunami.
We wsiach Sarbinów, Podszybie, Rogowice pow. kiele­

ckiego, szalejący huragan zniszczył w 60 proc. — 100 morgów 
lasu, należącego do gromady, wyrywając i łamiąc drzewa 
z korzeniami. W majątku Krasna-Mniów p. Jana Wielo wiej­
skiego huragan zniszczył doszczętnie olbrzymią przestrzeń 
lasu oraz w 30 proc. w całym powiecie kieleckim sady owo­
cowe.

Ponadto we wsi Serbinów huragan zniósł 7 zabudowań 
gospodarskich wraz z domami mieszkalnemi, we wsi Podszy­
bie 3 gospodarstwa, we wsi Rogowiea 3, a w wsi Mniów 
zniszczył zupełnie zabudowania parafjałne oraz uszkodził 
kościół parafjalny.

Od uderzeń piorunów powstało kilka pożarów, które nie 
wyrządziły jednak większych szkód.

Ogólne straty są bardzo znaczne, nie ’ zostały jednak 
dokładnie obliczone.

Ślub córki Parylewic*owej 
z sędzią Janickim z Warszawy.

Kraków. W kościele św. Piotra w Krakowie 
odbył słg ślub sędziego sądu okręgowego w War­
szawie, dr. Mieczysława Janickiego, z córką b. pre­
zesa sądu apelacyjnego w Krakowie, p. Janiną 
Parylewiczówną.

Matka panny młodej, Wanda, na ślub oczywiście 
nie przybyła, albowiem przebywa w więzieniu w 
Tarnowie.

R U C H  T O W A R Z Y S T W .
Now em iasto . Zebranie miesięczne Pań Mił. św. Wiać. 

a Paulo odbędzie się w Oohroace w dniu 5 sierpnia o godz* 
5-tej po południu. Zarząd.



Odezwa Episkopatu 
Polskiego

przed synodem  biskupów polskich.
Katolicka Agencja Prasowa komunikuje :
W związku z Synodem plenarnym, który od­

będzie się w Częstochowie w dniach 25 i 26 sierp­
nia r. b., Najdostojniejsi Księża Biskupi wydali 
odezwę następującej treści:

„Katolicy! ,
Dnia 25 — 26 sierpniu na Jasnej Górze, u stop 

Cudownego Obrazu Matki Boskiej Częstochowskiej 
odbędzie się do długich wiekach za zgodą Ojca 
św. Piusa XI. pierwszy plenarny synod biskupów 
katolickich w Rzeczypospolitej Polskiej.

Korząc się przed Bogiem, prosząc o światło 
Ducha Świętego, wspomagani przez Marję, Matkę 
Bożą i Królowę naszą, radzić będziemy nad tem, 
aby w Rzeczypospolitej rozwijało się i potężniało 
życie według nauki Chrystusa Pana; aby Bóg 
przez wszystkich był miłowany, a zakon Boży wy­
konywany; aby wszyscy ludzie społem się miło­
wali i do owczarni Chrystusowej należeli; aby du­
chowieństwo było coraz bardziej świątobliwe, 
ofiarne, pełne zaparcia się siebie; aby rodziny 
były święte, małżeństwa nierozerwalne; aby dziat­
wa słowem i przykładem, w domu i w szkole, 
była w wierze wychowywana i wyrosła na do­
brych katolików i obywateli kraju; aby nie było 
głodnych, bezrobotnych; aby każdy miał pracę 
i słuszną za nią zapłatę; aby nienawiść, zgorsze­
nie, walka z wiarą wygasły w Polsce.

Najmilsi w Chrystusie! Módlcie się o to wszy­
stko razem z nami biskupami, zebranymi na sy­
nodzie. . . . . , .

Kapłani aż do zakończenia synodu po każdej 
Mszy św., oprócz zwykłych modlitw, niech w tej 
intencji odmawiają z wiernymi 3 Zdrowaś Marja.

Katolicy 1 Nietylko w świątyniach, lecz i w 
domach waszych módlcie się w tej intencji razem 
z dziatwą waszą. Niechaj dzieci błagają Boga o te 
łaski! Bóg raczy wysłuchać modlitwy maluczkich. 

Marjo, przyczyń się za nami!
Warszawa, 31 lipca 1936.
W imieniu Episkopatu Polski 
—̂ ) -j- Aleksander Kardynał Kakowski.

(—) f August Kardynał Hlond.

Koncentracja flot u w ybrzeży  
‘ h iszpańskich.

Paryż. Na wodach hiszpańskich przebywa obe- 
nie, jak twierdzi „Le Jour“, około 30 jednostek 
angielskich, 12 francuskich, 2 amerykańskie i 2 
portugalskie czyli ogółem 60 70 obcych okrętów
wojennych, nie licząc tych jednostek floty angiel­
skiej, które zdążają obecnie z Malty do Gibraltaru.

Tego rodzaju koncentracja floty wojennej 
podkreśla dziennik — jest faktem bez precedensu

Trzy  m edale olim pijskie dla 
Polski.

Berlin. Na dzień przed oficjalnem otwarciem 
igrzysk olimpijskich Polska jest już w posiadaniu 
trzech medali olimpijskich. Klukowski otrzymał 
srebrny medal za płaskorzeźbę Piłka. Bronzowe me­
dale otrzymali Jan Parandowski za książkę „Dysk 
olimpijski’  i „Ostoja Chrostowski za dyplom
jacht klubu. , . , .

W piątek przybyła do Berlina polska drużyna 
jeździecka w pełnym składzie wraz z końmi. Na 
defiladzie olimpijskiej w sobotę, w czasie otwarcia 
igrzysk, sztandar polski niesiony był przez najstar­
szego naszego olimpijczyka, Buniakowskiego, zna­
nego lekkoatletę poznańskiej „Warty*.

B a c z n o ś ć !
P osiadacze  pożyczki

narodowej i Inwestycyjnej.
Sprzedajemy radioodbiorniki najnowszej konstrukcji
i przyjmujemy całą cenę w pożyczkach państwo­

wych. Więc

za lO O  z ł pożyczki 90 z ł gotówki.1
O dobroci audycji można się przekonań na miejscu.

„DRWĘCA“ sp. z O. Odp.
w Nowemmleście n. Drw.

Polecam:
ślemkredę
farby wodne i olejne
szelak
pokost, tran
klej w tabłiczk.i mielony
smara na osie

żółta i czarna

Prasę
do wyciskania sokn owo­
cowego, sprzeda się korzystnie 

Zgłoszenia do „Drwęcy* 
Kowemiasto.

F r.iT ys le r, Lubawa.
F O B M D L A B Z E

poleca
Księgarnia „Drwęca*.

Piętrowy dom
prawie jak nowy, tanio na 
sprzedaż

Jan Podwojewski, 
Mowo, ni. Piłsudskiego.

KAŻDY HOŻE OTRZYMAĆ
PIĘKNA POWIEŚĆ ZA DARMO!
Przeznaczyliśmy pewną ilość p i ę k n y c h ,  
zajmujących powieści jako PODARUNEK 
d la  k a ż d e g o  z naszych Czytelników,

kto nam zdobędzie 3 n o w y c h  abonentów

i udowodni to kwitami abonamentowemu

Naleiy odczekać. — Sprawa zaopatrzenia 
wdowy po ś.p. generale Orlicz-Dreszerze.

„Ilustr. Karjer Codz.* donosi z Warszawy, że 
wdowa po ś.p. generale Orlicz-Dreszerze 
ma otrzymać zaopatrzenie, przysługujące 
żonom wojskowych, którzy zginęli w czasie peł­
nienia obowiązku i że odpowiedni wniosek został 
jakoby skierowany do ministerstwa skarbu.

Nie bierzemy odpowiedzialności za prawdziwość 
tego doniesienia, gdyż zaraz po tragicznym zgonie 
śp. gen. Dreszera donoszono, że „leciał on samo­
lotem na powitanie żony, wracającej z Ame­
ryki na statku „Piłsudski*. Mówią też, że wdo­
wa po zmarłym generale jest jakoby Amerykan­
ką i to osobą zamożną. Należy więc odczekać, 
czy doniesienie „I.K.C.“ odpowiada rzeczywistości.

Krwawe zajście we Wawrze — 3 rannych 
w starciu policji z tłumem.

We Wawrze pod Warszawą z powodu pewne­
go pijanego robotnika doszło do starć między po­
licją a tłumem, przyczem 3 osoby zostały ranione.

Żydom nie wolno zmieniać imion.
Warszawa. Do Sądu Okręgowego wpłynęło 

podanie Szmula Kiliszka, który prosił o sprosto­
wanie“ jego imienia „Szmul* na „Stanisław“.

Sąd wyjaśnił, że sprostowanie imienfe może 
nastąpić jedynie wtedy, kiedy zachodzi jakaś po­
myłka przy jego nadaniu. Tymczasem w tej spra­
wie do ksiąg ludności zapisano takie im ię, jakie 
było w rzeczywistości nadane. Prośbę Kiliszka 
więc należy traktować nie jako sprostowanie, lecz 
zmianę imienia, co przez prawo jest zabronione.

Z tych względów podanie Kiliszka w Sądzie 
Okręgowym odrzucono. Sąd Apelacyjny stano­
wisko to podzielił.

Zastanaw iające zjaw isko  
w okolicach Rzymu.

g  Krew wytrysnęła ze złamanej w czasie 
Mszy św. Hostjl św.

Ludność ne-jbliższych okolic Rzymn poruszoną 
została ostatnio niezmiernie zagadkowem zjwiskiem, 
które w tych dniach miało miejsce w niewielkiej 
wiosce Sabino, w diecezji Rieti, w odległości za­
ledwie ok. 100 km. od Rzymu. Mianowicie pod­
czas mszy św., odprawianej przez miejscowego 
proboszcza Rafaela Codipietro, w chwili łamania 
Hostji, wytrysnęła z niej żywa krew, plamiąc 
korporał, konopeum i inne znajdujące się w po­
bliżu przedmioty liturgiczne. Wywołało to zrozu­
miałe wzruszenie kapłana i poruszenie obecnych 
w świątyni wiernych.

Fakt, poparty dowodami rzeczowemi, przed­
stawiono ordynarjuszowi diecezji, biskupowi Mas- 
simo Rinaldiemu, który zarządził natychmiast ści­
słe zbadanie zjawiska. Jak się zdaje, wykluczoną 
jest w tym wypadku wszelka możliwość błędu lub 
omamienia. Zjawiskiem w Sabino zainteresowano 
również św. Oficjum, które Istotę jego i znaczenie 
osądzi.

Smutne to, ale prawdziw e.
Gdynia. Cale nasze wybrzeże morskie wykazuje duże* 

ożywienie. Wszak wre praca i ożywiony ruch budowlany* 
Jest też duży napływ letników. Jest to objaw dodatni. 
Smutne atoli jest, że wśród tej masy gości jest dużo, nawet 
b. dużo żydów, a jeszcze gorzej, że najrozmaitsze ważne 
placówki i przedsiębiorstwa w Gdyni, jak i na całem wy­
brzeżu znajdują się w rękach żydowskich. Bardzo też bo­
lesnym objawem, że w czasach ogromnego napięcia między 
w. m. Gdańskiem, a Polską, sporo letników — kuracjuszy, 
miast popierać polskie wybrzeże, mieszka w Sopotach i oko­
licy, zostawiając grosz polski w rękach niemieckich. Do­
prawdy wielce karygodne to przeniewierzenie się Sprawie 
polskiej i poniewieranie godności narodowej.

Narzeczony 13 lat, panna m łoda 12 la t
Przyczynek do żydowskich zwyczajów I ich 

zabobonności.
Warszawa. W sali „Paryskiej*, przy Muranowskiej 36, odbędzie 

się egzotyczna uroczystość. Będzie to ślub najmłodszej pary 
narzeczonych w Polsce. Narzeczona, córka cadyka z Mszczo­
nowa, Dina, liczy 12 lat, podczas gdy „kawaler*, syn cadyka 
z Janowa, ukończył 13 lat.

Wesele odbywa się na żądanie cadyków, którzy rzeko­
mo mieli jednocześnie sny, że, o tle pary tej nie sko­
jarzy się natychmiast, to nastąpi eonajmniej koniec 
świata.

Młoda para pozostanie narazie pod opieką rodziców 
panny młodej. Na wesele, które odbędzie się z wielką pom­
pą, przybywają największe głowy talmudyczne z całej Polski* 
Koszty pokrywa ojciec narzeczonej do połowy z rodzicami 
młodego małżonka.

Na ślub nie będą wpuszczane osoby w krótkich strojach, 
golone i konsumujące trefne. Fotografów nie wpuści się 
pod groźbą pobicia. Cadycy zwrócili się do władz z prośbą 
o wydelegowanie asysty policyjnej, bowiem obawiają się, że 
tłumy żebraków i ciekawych wejdą na salę weselną.

i C ą C I K  R A D J O W Y
Audycje Polskiego Radja w Warszawie.

W to rek , 4. V II I . 6.30 Audycja poranna. 12.23 Koncert 
w wyk. ork. kameralnej. 15.45 Tr. z XI Olimpjady w Berli­
nie — bieg na 100 m. (finał) z udziałem Walasiewiczówny, 
16.20 „Kwiaty w muzyce*. 16.45 „Hetman Jan Tarnowski 
i bitwa pod Obertynem* — odczyt. 17.00 Koncert z Poznań­
skiego Ogrodu Zoologicznego. 17.40 Tr. z XI Olimpjady w 
Berlinie — bieg na 800 m. (finał) z udziałem Kucharskiego*
19.00 Recital fortep. 19.30 Opera Wł. Żeleńskiego: „Janek**-
22.00 Tr. i wiad. z XI Olimpjady w Berlinie. 22.35 Muzyka 
tan. z Ciechocinka.

Środa, 5. V III. 6.30 Audycja poranna. 12.23 Muzyka 
lekka z Basenu w Ciechocinku. 16.15 Koncert w wyk. Dętej 
Ork. Reprezent. KP. 17.00 Recital śpiew. 17.20 „Na chłop- 
skiem weselu* — suita ludowa. 17.50 „Anegdoty z życia 
Kraszewskiego. 19.00 „Pieśni Legjonów*. 21.00 Recital śpiew.
22.00 Tr. i wiad. z XI Olimpjady w Berlinie. 22.35 Koncert 
muzyki polskiej. 23.00 Muzyka tan.

Program Polskiego Radja S. A. Rozgłośnia 
Pomorska w T o r u n i a .

Fala 304,3 m. 986 Kc. 16—24 Kw.
Wtorek, 4. VIII. 12.03 Skrzynka roln, 14,30, 18.10

Płyty. 18.00 „Polskie Szkolnictwo na Mazurach Pruskich* —  
pog. 18.25 Pogad. aktual. 18.30 Koncert reklam. 22.30 
Muzyka tan. z Ciechocinka (przez Toruń).

Środa, 5. VIII. 12.03 Fragment z pow. „Chłopi* (Lato) 
Reymonta. 12.23 Muzyka lekka z Basenu w Ciechocinku* 
14.30,18.10 Płyty. 18.00 „Wilga i szpaki* — pog. 18,25. „W świe­
tlicach dla bezrobotnych* — pogad. społ. 22.30 Wiad. sport* 

Pozatem transmisje z innych polskich stacyj.

GIEŁDA ZBO ŻO W A W POZNANIU.
Notowania oficjalne z dnia 1. 8.

Płacono v  złotych za 100 kg.
Żyto nowe 
Pszenica
Jęczmień jary nowy 
Mąka żytnia 
Mąka pszenna 65 proc. 
Otręby żytnie 
Otręby pszenne 
Łubin niebieski 
Łubin żółty

13.50— 13.75
20.00— 20.25 
15.25— 16.00
21.00— 21.50
30.00— 30.50

9.00— 9.50
9.00— 9.50

12.75— 13.25
15.75— 16.25

Zm redakcję odpovltd»i»lay: Wacław Weilandt w Nowemmleście. 
la  ofcioaseaia redakcja »i* odpowiada.

W rasie w/padków, »powodowanyeh siła wyfcwą. pneeikód «  
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a afronesai nie mają prawa iMMffsals il<t sisaozUwnesfAS 
numerów lab odszkodowania.

NOWE Z A S A D Y  PISOWNI POLSKIEJ
uchwalone 20-go kwietnia 1936 roku przez Komitet 
Ortograficzny Polskiej Akademji Umiejętności i zatwier­
dzone dnia 24-go b. m. przez Ministerstwo W. R. i O. P. 

przedstawia jasno i przejrzyście opracowane przez 
CZŁONKÓW KOMITETU ORTOGRAFICZNEGO:

Dra St. Jodłowskiego i prof* U.J.K. Dra W. TaszyckiegO 
PODRĘCZNIK p. t.

Zasady p n i  p lslitj
I interpunkcji ze słow nikiem

ortograficznym .
Podręcznik ten zawiera : 1) jasno i przystępnie przed­
stawione zasady nowej pisowni; 2) szczegółowo, a za­
razem przejrzyście ujęte zasady interpunkcji, ilustro­
wane lieznemi przykładami; 3) jak najbardziej kom­
pletny i praktycznie ułożony słownik ortograficzny, po­
dający pisownię nie tylko form podstawowych, ale też 

wszystkich trudniejszych form odmiany wyrazów.
.... —  Cena 90 gr. -■.... ■—===............—

Do nabycia

w k s i ę g a r n i  „ D R W Ę C  A “
Noweraiasto.

Najnowsze _
Ż U R N A L E  MÓD

Za złożone nam z okazji ślubu naszego życzenia 
i kwiaty składamy wszystkim Życzliwym na tej drodze 
serdeczne

| Janostwo Grossowie, Lubawa, f
| Wladyslawostwo Szczawińscy, Zielkowo. |

Zelówki
d u ż y  w y b ó r

codziennie świeży wykrój 
poleca

SKŁADNICA SKÓR 
CZ. BALCEROWICZ
Brodnica nu Drw*

przy moście Telef. 111.
Wielki wybór! Niskie ceny!

A jarety
10p [ i C Z M

już od 6.50 zł
Gospodyni-kucharka

znająca dobrze swój zawód 
poszukuje 'posady najchętniej 
u dwóch osób. — Wiek średni 
— świadectwa dobre.

poleca

Ksiąg. „Drwęca"
Nowemiasto.

poleca
„ D R W Ę C A “ KSIĘGARNIA NOWEMIASTO.

Boiyeka, Lubawa,
«L  19 Stycznia 7.


